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Poznań, 2 listopada.

Z bieiącóf chwili.
(Rząd irzecićj republiki francuzkiój, — Wiadomości z 
Dahomeju. — Wynik wyborów w Portugalii. — Manifeet 

wyborczy stronnictwa radykalnego w Serbii.)
Kto od dwóch miesięcy 'śledził bezstrounie 

przebieg rototniczij wojny w Carm8Px, tec mógł się 
byt dowiedzieć, dla czego w ostatuiem stuleciu 
rzeczpospolita francuzka musiala dwa razy ustąpić 
monarchicznój formie rządu. Po jednój stronie wi­
dzimy obecnie szalone wyuzdanie i podburzanie ludu 
przez socyalistycznych demagogów, świadomie dążą­
cych ku anarchii — po drugiój stronie słabość, 
brak decyzyi u rządzących mężów, brak odwugi do 
bronienia prawa, spiawiedliwoś, i i porządku wobec 
bezwzględnych krzykaczy i ich zbałamuconych ofiar. 
Rząd obawia się nieprzyjemnych wystąpień w Izbie 
i utraty głosów przy wyborach, a tymczasem wśród 
klas pracujących i wykształconych, wśród żywiołów 
konserwatywniejszych, wystawionych na pastwę 
swawoli, budzi się coraz większe niezadowolenie. 
Nic więc dziwnego, że w takich okolicznościach 
Zachwieje się zaufanie do republikańskiej formy 
rządu nawet u tych, których ideałem była rzecz­
pospolita, nic także dziwnego, że ostatecznie runie 
firma rządu, która zaniedbuje najpierwsze swoje obo­
wiązki i nie przestrzega porządku i powagi praw 
krajowych.

T.zecia republika francuzka istnieje już dwa- j 
dzieścia lat, nie ulega atoli wątpliwości, że takie 
epizody, jak zatargi robotnicze w G*rmaiix, mogą 
się tylko przyczynić do skrócenia jćj bytu. 
Pod wrażeniem najnowszyih wypadków wota 
tóż pewien dziennik paryzki: „Czy istnieją 
u nas dwojakie prawa, jedne dla republikanów, 
drugie dla reszty ludności? Za czasów cesarstwa 
tak nie było. Za cesarstwa pogwałcono raz prawo, 
atoli, skoro zamach stanu został dokonany, istniało 
znowu jedno tylko prawo dla wszystkich. 
Będąc jeszcze dziećmi dnia 2 grudnia, nie znaliśmy 
nigdy przywilejów klas i kategoryi. Każdy był 
zniewolony poddawać się żandarmom i policyi — 
nie było wówczas żadnych wyjątków. Nawet pod 
względem wykroczeń było iepiój: lepiój jest bowiem 
przedsięwziąć raz wielki zamach stanu, niźli codzień 
mały. Mniój to także donerwuje. Należy tedy 
wziąć monarchią za wzór, należy zorganizować coś 
rozsądnego, coś coby Bię kupy trzymało, gdyż obe­
cnie istniejące zalicza się już do farsy?

Z Portonovo donoszą telegraficznie, że pułko­
wnik Dodds uderzył na Dahomejczyków nad rzeką 
Koto i po zdobyciu dwóch fortów pobił na głowę 
całą armią króla Behanzina. Wojsko francuzkie 
ścigało nieprzyjaciela aż pod miejscowość Kana. 
Dnia 29 października zamierzał pułkownik Dodds 
uderzyć na Kanę, a dnia 30 rozpocząć zdobywanie 
stolicy Abome, lecz dotychczas nie ma żadnych wia 
domości.

Dohomejczycy, jak donosi „Gaulois“, rozpo 
rządzają jeszcze dwoma baterymi dział Krappa, 
których dostarczyć im mieli Anglicy. W ogólności 
jest faktem, poświadczonym przez wszystkich fran- 
cuzkich oficerów, że Francyą spotyka w Dahomeju 
więcój tiudności ze strony Anglii, niż Niemiec. 
W dahomejskiój armii, jak donosi ajencya Havasa, 
ma się znajdować dwóch Europejczyków aiewiado- 
mój narodowości. Pułkownik Dodds wyznaczył 2000 
franków nagrody za ich pochwycenie. „Gaulois“ 
ogłosił zaraz artykał pod szumnym napisem: „Niemcy 
u króla Behanzina“, chociaż narodowość takich 
awanturników, biorących na własną rękę udział 
w obcych wojnach, jest rzeczą zupełnie obojętną 
Działają oni wbrew prawom swojój ojczyzny — 
ojczyzna więc nie może być za ich czyny odpo­
wiedzialną.

Chociaż ostateczny wynik wyborów portugal 
skich nie jest jeszcze dokładnie znany, można jednak 
przewidzieć, że klęska rządu obecnego jest nieuni­
knioną. Parlament portugalski liczy 178 deputowa­
nych, z których dotychczas wybrano 130. Pomiędzy 
wybranymi znajduje się 58 tak zwanych regenerado 
res, czyli konserwatystów, 40 postępowców, 4 repu 
blikanów, a zaledwie 27 stronników rządu. Prezes 
gabinetu Dias Ferreiras został przegłosowany 
w okręgu Aveiro, który go wysyłał do parlamentu 
od lat 20, i musi szukać mandatu u mulatów wyspy 
św. Tomasza, gdzie aparat urzędniczy decyduje 
o wyborach. Prawdopodobnie powróci do steru ga­
binet konserwatywny pod przewodnictwem Serpa 
Pimentela, który we wrześniu 1890 roku musial 
ustąpić z powodu zajść nad rzeką Zambesi tak upo­
karzających dla Portugalii. Jak wiadomo, rząd an­
gielski zagarnął wówczas część afrykańskich posia­
dłości Portugalii, nie oglądając się na traktaty 
i dawną przyjaźń, łączącą oba państwa. Pod na­
ciskiem opinii publicznój podał się Serpa Pimentel 
do dymisji, a jego następcą został stary jenerał 
Ahreu e Souza; ten ostatni ustąpił wkrótce miejsca 
teraźniejszemu gabinetowi, który objął władzę pod 
hasłem ekonomicznego i finansowego odrodzenia Po r­
tugalii, atoli pomimo radykalnych oszczędności i re­
form nie mógł powstrzymać kredyt państwowy od 
zupełnego upadku.

Radykalne stronnictwo w Serbii wydało mani­
fest wyborczy, nadzwyczaj gwałtownie zredagowany, 
a wymierzouy zarówno przeciwko obecnemu gabine­
towi, jak i przeciwko rejencyi; manifest daje m ę- 
dzy inuemi do zrozumienia, że obecne położenie Ser­
bii łatwo może doprowadzić do krwawych wewnę­
trznych lozruchów, których odpowiedzialność spadnie 
na liberalne stronnictwo. Z powodu tego ustępu 
wszczęła się namiętna polemika dziennikarska po­
między organami nieprzyjaznych stronnictw, a libe­
ralna „8rbska Zastawa“ odpowiada na pogróżki ra­
dykałów przypomnieniem, że o utrzymanie porzą­
dku w kraju postara się rząd i armia. Rzeczywi­
ści radykałowie nie mają żadnych złudzeń co do du­
cha panującego w wojsku, które jest niewątpliwie 
przywiązane do dynastyi i bez wahania użyczy swój 
pomocy teraźniejszemu rządowi przeciwko wszelkim 
rewolucyjnym zachciankom przyjaciół Pasicza. Ta 
postawa armii daje pewną gwarancyą utrzymania 
wewnętrznego pokoju w Serbii, gdyż iuaczój mogła­
by agitacja wyborcza, prowadzona z obu stron z 
niesłychaną zaciekłością, doprowadzić do czynnych 
walk, któreby popchnęły kraj do zupełuój anarchii.

osoby, umarło 10. Z Tat donoszą o 19 przypadkach 
cholery, po części ze śmiertelnym rezultatem.

Wiedeń, 31 października. Najwyższa Rada 
sanitarna stwierdza, że w czasie 51 dni, do 28 pa­
ździernika wydarzyło się w Galicyi 138 przypadków 
cholery, w Czechach 1, w południowój Styryi 2, we 
Wiedniu 3 przypadki.

Madryt, 1 listopada. Wczoraj wieczorem 
odbyły się na Prado nieprzyjazne demonstracje 
przeciwko burmistrzowi, ponieważ zakazał na odby­
cie zapowiedzianego koncertu. Potłuczono latarnie 
uliczne, a składy i kawiaruiejpozamykano. Zandar- 
merya wystąpiła zbrojnie ; kilka osób poraniono, a 
14 przy aresztowano.

Zofia, 81 października. Na dzisiejszóm posie­
dzeniu sobrania rozdano pomiędzy deputowanych 
exposé ministra finansów, wraz z układem pożyczki, 
który przyjdzie pod obrady w przyszłą środę. 
W exposé wywodzi minister, że rząd zawarł układ 
pożyczki w sumie 142,780,000 franków, przeznaczo- 
uéj na budowę rozmaitych dróg żelaznych.

Carogród, 1 listopada. Nowy ambasador 
niemiecki, książę Radoliński, przybył tu dzisiaj przed 
południem.

Algier, 1 listopada. W okolicy Philippeville 
spaliły się wielkie lasy.

Carmaux, 31 października. Ogólne zebra­
nie górników postanowiło jednogłośnie zaniechać 
dalszego świętowania, gdyż trzech delegatów, 
Clónaenceanx, Millerand i Palletan, zobowiązało się 
przeprowadzić ułaskawieuie skazanych górników w 
Albi i dostarczenie im pracy, jeśli nie w Carmaux, 
to w innój miejscowości.

Paryż, 1 listopada. Wedle dobrój mformacyi 
postanowił rząd wycofać wojsko z Carmaux w dniu, 
w którym górnicy zaczną pracować.

Paryż, 1 listopada. W. książę Włodzimierz 
wyjedzie jutro do Stutgardu, jako reprezentant cara 
na pogrzeb królowy Olgi.

Paryż, 31 października. Z Valence donoszą, 
że eksplodował tamże na rynku nabój dynamitowy 
i ciężko zranił dwie kobiety.

Cesenza, 31 października. W mowie wybor­
czój były minister, Micelli, odpierał zarzuty tych, 
którzy przypisują deficyt trój przymierzu. Zasługa 
inicyatywy przymierza z mocarstwami środkowój 
Europy należy się Cairolemu, a przymierze było 
wskazane najwyższemi interesami narodowój obrony 
i trzymania równowagi na morzu Srodziemnem oraz 
położeniem europejskiem względem Francyi i Rosyi. 
Trójprzymierze jest przedmurzem europejkiego poko­
ju. Crispi podniósł znaczenie Włoch. _;W końcu mó­
wca oświadczył się przeciwko zmniejszeniu budżetu 
wojskowego i za utrzymaniem budżetu robót publi- 
»znycb.

Marsala, 31 października. Były podsekre­
tarz stanu ministerstwa spraw zagranicznych w ga­
binecie Crispiego, Damiani, miał wczoraj mowę wy­
borczą, w którój polecał nie spuszczać z oka An­
glii, aby taż gdzieindziej nie szukała potrzebnego jćj 
kontynen toin ego mocarstwa militarnego. Mówca pod­
niósł także potrzebę, aby Wiochy odzyskały zaufa­
nie małych państewek.

Pillanuoua d’Asti, 31 października. Były 
minister, Villa, wyraził w swój mowie wyborczój 
przokonanie, że przystąpienie Włoch do trójprzymie- 
rza znacznie się przyczyniło dp utrzymania pokoju. 
Choćby Włochy nie były przyjęły na siebie żadnego 
zobowiązania, musialyby się były zbroić. Dal­
sze zmniejszenie wydatków wojskowych uważa 
mówca za zbrodnią.

Londyn, 1 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Naas (irlandzkie hrabstwo Kildare), że uzbrojona 
banda w Ballinadrima napadła ubiegłój nocy koszary 
policyjne i zamordowała ajenta policyjnego Rogana 
wraz z żoną i dziećmi, oraz policjanta Pilkingtona. 
Do Ballinadrima wysłano oddział policyi.

Wiadomość powyższą prostuje biuro Reutera, 
donosząc, że policyant Pilkington zabił policyanta 
Rogana oraz tegoż żonę i dzieci, i że sam odebrał 
sobie życie.

Londyn, 1 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Buenos Ayres, że wedle wiadomości z Santiago 
del Estero, jenerał Costa przywrócił tamże spokój. 
Powstańcy zostali rozbrojeni.

Petersburg, 1 listopada. Wedle doniesień 
dziennikarskich, ministerstwo cesarskiego dworu po­
stanowiło urządzić rosyjskie teatry w miastach ro- 
ryjskich prowincyi nadbałtyckich.

Z powodu śmieici królowój wyrtemherskiój 
Olgi, wyszło kilka tutejszych dzienników w obwódce 
żałobnój.

Hamburg, 31 października. Dzisiaj nie wy­
darzy! się tutaj ani jeden przypadek cholery. Od 
dzisiaj nie będzie już władza ogłaszała codzennego 
sprawozdania.

Hamburg, 31 paźdz;ernika. „Hamburger 
Korresp“ donoszą, że statystyczne dane wykazuje 
iż od 23 b. m. nie wydarzył się żaden przypadek 
cholery. Dwa wypadki śmierci z dnia 25 i 27 h. m. 
tyczyły się osób, które już dawniej zachorowały.

Brugge, 31 października. Pod Coolherke 
stwierdzono dzisiaj 4 przypadki cholery, ze śmiertel­
nym rezultatem.

Utrecht, 31 października. Wedle urzędowego 
doniesienia zachorowała tu 1 osoba, umarła 1.

Peszt, 31 października. Od wczoraj wieczora 
do dzisiaj wieczora 6 godziny, zachorowały tu 23

* Warto przypomnieć, że dziś właśnie mija 
rok, jak do Poznania nadeszła wielce radosna 
nowina, iż osierocona po śmierci ś. p. księdza 
Arcybiskupa Juliusza Dindera stolica św. Woj­
ciecha, otrzymała następcę w ówczesnym Pro­
boszczu wrzesińskim, ks. Prałacie Floryanie Sta- 
blewskim.

Nie wątpimy, że wszyscy katolicy wraz 
z nami zaślą do Pana Zastępów modły o jak 
najdłuższe życie dla Naszego Arcypasterza, aby 
powierzoną Sobie trzodą rządził jak najpomyślniej. 

Ad multos annos!

* Wybory do sejmu pruskiego odbędą się ró­
wnież niebawem w okręgu wyborczym Sztum-Kwi- 
dzyn. Kandydatem polskim według „Gazety Gdań­
skiej“ jest

pan Jan Donimirski z Buchwalda.
Co do wyborów do parlamentu, które się od­

będą dnia 28 listopada, (kandydatem naszym jest 
pan Henryk Donimirski z Zajezierza), — 
to pisma pruskie zwracają uwagę na tę niedogodność, 
iż dnia 11 listopada odbywa się przeprowadzka ro­
botników, że atoli ci, co się przeprowadzą, glosować 
będą na staróm miejscu. Należy lud o tóm pouczyć, 
zachęcić do wypełnienia obowiązku objwatelskiego, 
a nawet sprawy dopilnować.

Czwirtek, 3 listopada 18» M

PrMdpłota Awartóina
wynoei w Poznanie marek 4. na wezy- 
atkich pocztach ceaawtwa nDmleekiegc 
i w Anatryi marek 6 (zcb. Ztdtnnna-Preia- 
liste p. 1862 Abtheilong U. »• No. 48.) 
w innych krajach: cena poznańaka z do

łączeniem przesyłki,

Cena oyłoaseń
wynoei 15 fenylów od drobnego ziedmlo- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wierna. — Przekład na jęayk polaki 

bezpłatnie.

Pierwszy numer Igo Rocznika przedstawia się 
bardzo korzystnie tak pod względem doboru jak i 
obfitości treści. Oprócz powtórzonego powyżój przed- 
słowia Redakcji znajdujemy am następują e arty­
kuły: „Związek rewizyjny Spółek Zarobkowych i 
Gospodarczych na prowincją Poznańską i Zacho- 
duio-Pruską“, — „Ogólue uwagi co do prowadzenia 
Spółek,“ — „Członkowie zarządu a zabezpieczenie 
na starość i od inwalidztwa“, — „Jak przeprowa­
dzić zmianę ustaw, w których powiedziano, Iż do 
zmiauy ustaw jest potrzebna obecność */» spólni- 
ków?“, _ „Zaciąganie pożyczek z banków“, — 
„Wyrazy techniczne (terminologia),“ — „Obracho- 
wywanie, przeliczanie i rewizya gotówki,“ — „Wła- 
suy i obcy kapitał obrotowy Spółki“, — „Krytyka 
ustaw pojedjńczych Spółek (Toruń)“, — „Krytyka 
bilansów i rocznych sprawozdań Spółek (Książ- 
Pleszew)“, — „Kalendarz Spółkowy“, — „Zapyta­
nia ze strony redakcyi.“ Jako dodatek dołączono 
do numeru 1 nadzwyczaj praktyczny formularz do 
sprawdzania gotówki w kasie Spółek i zamykania 
ksiąg kasowych, który mianowicie spółkom po mniej­
szych miasteczkach może oddać wielkie przysługi.

Zasadniczo nie możemy zgodzić się tylko na 
I jednę rzecz, to jest na rady zawarte w artykule 
1 „Jak przeprowadzić zmianę ustaw, w których po­
wiedziano, iż do zmiany ustaw jest potrzebną obe­
cność «/» wspólników?“ Są przecież inne, daleko 
łatwiejsze sposoby, aby przepro «radzić zmianę ustaw 
bez stawienia się */i wspólników na zebranie (po­
wtórne zebranie po upływie dwóch tygodni), nie po­
trzeba tedy sięgać aż do tak wątpliwój wartości 
środków, jakie proponuje szanowny wydawca, naj­
mniej zaś bezpiecznym wydaje się projekt skreślenia 
w ogóle owego przepisu o obecności 8/j wspólników, 
poczem o losie Spółek decydować mogłoby ewen­
tualnie 10 członków!

Na jedno jeszcze nie godzilibyśmy się. Wyda­
wca nie pragnie zysku i oświadcza, że ewentualną 
przewyżkę dochodu z wydawnictwa policzy abonen­
tom na rachunek przedpłaty na rok następny. Czy 
zamiast tego nie byłoby praktycznićj przeznaczyć 
spodziewany >ysk na jakąś pożyteczną instytucją?

Mamy nadzieję, że „Poradnik dla Spółek“ 
pracować będzie z pożytkiem w kierunku, który so­
nie zakreślił. Nie wątpimy tóż, że „Poradnik“ po­
wstał za zgodą i poprzedniem porozumieniem się 
z Patronatem Związku Spółek.

Bardzo pożyteczne wydawnictwo
zaczęło z dniem 1 listopada rh. wychodzić w Toru­
niu p. t.: „Poradnik dla Spółek*; redaktorem odpo­
wiedzialnym i nakładzcą jest znany zaszczytnie 
z swych prac na polu Spółek adwokat Wacław 
Wyozyński z Brodnicy. Pismo będzie wychodziło 
(czcionkami drukarni J. Baszczyńskiego w Toruniu) 
dwa razy kwartalnie; przedpłata wynosić będzie 
8 m. rocznie (1 m. 50 f. za pojedyńczy numer).

W słowie wstępnem tak się Redakcya odzywa 
do Czytelników:

„Dawno już skarżono się na brak pisma po­
święconego sprawom Spółek. Niniejszem wydawni­
ctwem cheiałbym tój potrzebie zadość uczynić. Czy 
mi się to uda, to zależy od tego, czy doznam po­
parcia tak z strony Spółek samych, jako tóż z strony 
ludzi zajmujących się Spółkami. Ponieważ siły je­
dnego człowieka, mogącego poświęcić się tój tylkopracy 
dorywczo, nie wystarczą, przeto upraszam wszystkie 
Spółki, wszystkich ludzi interesujących się Spółkami, 
jako tóż pracujących na tem polu, o poparcie przez 
nadsyłanie mi artykułów, uwag, rad, wskazówek, 
zapytań itd. Będę się starał wszystko bezstronnie 
umieszczać; na wszystko bedzie, o ile wiedza star­
czy, odpowiedź w „Poradniku“.

Przedpłata jest nieco wysoką, lecz nie można 
przewidzieć, ilu będzie prenumeratorów. Zysku z wy­
dawnictwa tego mieć nie cheę. Z upływem każdego 
roku ogłoszę w „Poradniku“ jak najszczegółowsze 
zestawienie dochodu i rozchodu, ewentualną prze­
wyżkę rozdzieli się na abonentów i policzy się im 
na przedpłatę na rok następny.

Przy nadsyłaniu artykułów, zapytań itd., pro­
siłbym o wzmiankę, jeśli się nie ma w druku wy­
mienić autora, względnie pytającój się osoby lub 
Spółki.

W końcu upraszam Spółki o łaskawe nadsyła­
nie mi:

1) swych ustaw;
2) swych bilansów rocznych i sprawozdań 

rocznych;
3) ogłoszeń walnych zebrań;
4) doniesień o zmianach w składzie zarządów 

i rad nadzorczych.
Brodnica (Strasburg Westpr.), w paździer­

niku 1892. ,
Wyczynski.

Uroczystości w Wittenbergu.

Kościół zamkowy w Wittenbergu, na którego 
bramie Luter w dDiu 31 października 1517 roku 
przybił swoje tezy, został z gruntu odnowiony i w 
poniedziałek z wielką uroczystością poświęcony 
w obecności cesarza, jako najwyższego biskupa ko­
ścioła krajowego, jako też innych książąt ewan­
gelickich.

Kościół ten nie jest to już owa świątynia zbu­
dowana w roku 1503, w 1760 loku bowiem stał on 
się pastwą płomieni i różne z biegiem czasu prze­
chodził koleje.

Cesarz wraz z cesarzową i trzema starszymi 
synami udał się w poniedziałek rano do Witten­
berga, gdzie stanął o godzinie 11. Miasto było uro­
czyście przybrane w wieńce i chorągwie; od rana 
trąbiono z wież kościołów protestanckich melodyą 
pieśni Lutra, przed którego domem ustawiono bramę 
tryumfalną. O godzinie 8JZ2 wszedł do miasta 
orszak torgawskich rycerzy w średniowiecznych 
zbrojach. Osoby zaopatrzone w bilety stawiły się 
o godzinie 10 na placu przed ratuszem, gdzie ocze­
kiwano przybycia cesarza, który też nadjechał w 
otwartym powozie, witany głośnemi okrzykami. 
Cesarzowa z synami, z ks. Fryderykową Leopol- 
dową i ks. Meiningską udała się do kościoła. Na 
ratusza powitał cesarza burmistrz dr. Schild, który 
dał pogląd na dzieje kościoła zamkowego od czasu 
przybycia cesarza Karola V do miasta, wyliczając 
następnie łaski, jakich doznał Wittenberg pod pano­
waniem Hohenzollernów.

Cesaiz w odpowiedzi wyraził zadowolenie 
swoje, iż z tak ważnój i pełnój znaczenia okazyi 
może przybyć do Wittenberga. Następnie orszak 
wyruszył w uroczystym pochodzie do kościoła wśród 
bicia dzwcnów. Przybywszy przed pamiętną bramę, 
na którój Luter przybił swoje tezy, cesarz wstąpił 
na estradę, gdzie nastąpiło wręczanie kluczy. Mi­
nister wyznań dr. Bossę poprosił cesarza, aby raczył 
przyjąć klucz z ręki wyższego radzcy budowniczego 
Adlera, mówiąc: „Wasza Cesarska Mość stoi tutaj 
przed kościołem zamkowym, który pomimo kilka­
krotnego zburzenia w czasie wojny, stawił czoło 
wszelkim burzom czasów, dając przez to świadectwo 
o trwaniu prawdy ewangelicznój.“ Cesarz oddał 
klucze prezesowi wyższój ewangelickiój rady ko- 

I ścielnój, dr. Barkhausenowi, tenże oddał je dalój 
I superintendentowi Quandtowi. W kościele zajął ce­
sarz miejsce na wywyższeniu, obok niego książęta 
protestanccy.

Po odśpiewaniu hymnu do Ducha św. dokonał 
jeneralny superintendent Schulze aktu poświęcenia 
kościoła, poczem para cesarska i książęta, oraz 
świta udali się do domu Lutra, celem spisania aktu 
o uroczystości. Akt ten odczytał cesarz głośno, za­
znaczając w nim, że czuje się szczęśliwym, iż mógł 
dokonać dzieła rozpoczętego przez dziada i ojca w 
pamiętnym dniu, w którym Luter przybił swoje tezy



d* driwi&ch świątyni i spełnić akt poświęcenia tśj 
relikwii ewangelickiego kościoła. Cesarz podniósł 
dalój wiarę w Jezusa Chrystusa, Syna Bvż-g>, 
ukrzyżowanego i zmartwychwstałego i wyraził ocze 
kiwanie, że duchowieństwo ewangelickie będzie się 
zawsze starało o pełnienie swego urzędu w myśli 
i duchu czystśj wiary chrześciań-kiój. przez refor- 
macyą odzyskanój, wzywając wreszcie lud do bojeźJ 
bożśj i wierności jako poddanych, do miłości i miło­
sierdzia w obec bl.źuich, także innowierców!

Po podpisaniu dokumentu odbył się historyczny 
pochód a następnie śniadanie na 450 osób w domu 
Lutra, przyczem cesarz wygłosił mowę na cześc 
Reformatora i dziękował wszystkim, którzy się 
przyczynili do podniesienia uroczystości. Cesarz 
wychylił kielich, którego ongi dotykały usta owego 
„wielkiego męża“, tak czczonego w poniedziałek 
przez ewangelickie Niemcy.

KORESPONDENCYE.--- ♦ ---
Wiedeń, 31 października.

(Otwarcie Rady państwa. — Pastor Stoecker we Wie- 
duiu. — Komedyanci Mtidoczescy.)

(^=) W sobotę zbiera się Izba poselska na se­
sją zun»wą. Marszałek Smolka już w czwartek 
przybędzie do Wiednia, aby objąć kierownictwo 
spraw parlamentarnych. Wprawdzie dzisiaj poką- 
tny tygodnik „Ekstrablatt“, całkiem mylnie uważany 
czasem za półurzędowy, donosi, że pan Smolka po­
stanowił usunąć się, —atoli’jest to widocznie prosty 
wymysł tego bardzo zbliżonego do pauslawistów 
pisemka.

Na pierw8zém posiedzeniu Izby minister skarbu 
przedłoży ludżet na rok 1893. Przewyżka wynosić 
będzie około 700,000 florenów. Na jednóm z pier­
wszych posiedzeń pojawi się wniosek skrócenia roz­
praw nad budżetem. Jak wiadomo, w roku zeszłym 
metoda skróconych rozpraw dopisała i umożebniła 
uchwalenie budżetu na czas. I teraz skrajne stron­
nictwa opierać się będą skróceniu rozpraw nad bud­
żetem, atoli trzy wielkie, umiarkowane stronnictwa 
niewątpliwie zgodzą się na ten jedyny środek zabez­
pieczenia parlamentu przed pustem gadulstwem i 
przed niebezpieczeństwem obradowania nad budże­
tem jeszcze w czerwcu lub lipcu roku przyszłego.

Na pierwszóm posiedzeniu Izby stanie tóż na 
porządku obrad sprawa lilerecka. Stronnictwo 
niemiecko-narodowe wystąpi z wnioskiem naglącym, 
aby rząd cofnął rozporządzenie namiestnika Czech 
względem Liberca. Wniosek ten pono popierać będą 
Mlodoczesi! Niemiecka lewica poprzestanie na inter- 
pelacyi, na którą pono hr. Taafte odpowie zaraz.

*« *
Od soboty bawi tu znany pastor berliński 

Stoecker. Wczoraj w Karslburgu na jego cześć 
miało się odbyć zebranie antysemitów, które jednak 
władze zakazały pod pretekstem cholery.

Za to wozoraj wieczorem pastor wygłosił mo­
wę w salonie baronowój Langenau, wdowy jenerała 
i byłego austryacko-węgierskiego ambasadora w Pe­
tersburgu. . Naturalnie jenerałowa Langenau należy 
do wyznania protestanckiego. Okna salonu, rzęsi­
ście oświetlonego, pokryte były czerwonemi firanka­
mi. Około 200 gości różnego stanu za biletami za- 
praszającemi zebrało się w salonie i przytykającym 
pokoju. Pastor Stoecker z estrady wygłosił całogo- 
dzinną mowę o kwestyi socyalnój, mianowicie o mo­
żliwości nawrócenia socyalistów do wiary w Chry­
stusa.

Ile sądzić z streszczenia mowy, jakie po- 
daje „Nrut- fr. Presse,“ pastor StoectHr nie zapo­
mniał o tóm, że się znajduje w stolicy państwa ka­
tolickiego i me powiedział nic takiego, coby mogło 
obrazie uczucia katolickie. Owszóm podniósł tylko 
względem kwestyi socyalnój te pnnkta, w których 
zgadzamy się z konserwatywnymi protestantami.

Jednakże jest to rzecz ciekawa, że dotąd wła- 
śaie na tóm polu tak bardzo opiekują się Austryą 
goście z Niemiec. Najprzód do rozpowszechnienia 
soąyalizmu w Austryi przyczynił się /.prowadzony 
z Tybingi prof. Schaeffle, prostestant. Potćm w k- - 
łach katolickich wr tale zamieszanie na tóm polu 
wywołał konweityta Meklembnrczyk Vogelsang. Te­
raz znowu drogę zbawienia wikazuje naiu ,,astor 
Stoecker.

Jak gdyby episkopat austryacki w zgodzie 
z encyklikom O|ca św. nie był wypowiedział obo-

------- -----------------

Poemat w 1O pieśniach.

Napisał

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 248.)

Urwałem taniec po tym komplemencie,
By w czarnym fraków utonąć odmęcie.
Lecz krew ma bardzo już była wzburzona,
Iż znów jad słodki uczułem wśród łona.
Więc by go zniszczyć, biegłem do Zbigniewa, 
Sądząc, że on mnie ironią pogniewa 
I dumę moją zbawiennie rozdrażni.
Lecz dziś miał zawieść mnie ów lek przyjaźni. 
I Zbigniew bowiem wrócił od Elwiry 
I jeszcze w dłoni ulotne szafiry 
Trzymał, wśród tańca wydarte jej szacie. 
Widząc mnie, szepnął: „Uciekajmy, bracie! 
Jeszcze nie była nigdy, jak dziś, piękną! 
Czuję, że niechęć i gniew we mnie miękną. 
Uścisk jej dłoni nalał we mnie żaru,
Iż znów się boję złowieszczego czaru.
Może lekarstwo nań będzie w bufecie,
Pójdź więc przy złotym pogwarzyć Móecie.“

Wnet zaszumiały przed nami kielichy,
A my rozhowor zaczęliśmy cichy.
Lecz wkrótce z sali wbiegł Arsen pospiesznie 
Z płonącem okiem i głaszcząc uciesznie 
Mleczny swój meszek, krok skierował ku mnie,

więzującycb katolików zdań! Jak gdyby katolicy 
nie posiadali tak znakomitych teoretyków, jak Je 
zuita Katbrein — doskonały znawca kwestyi, a nit 
zarażony protestancko-niemieckim socyalizmem z ka 
tedry.

♦ ♦
♦

8wą lichą kompilacyą, odczytaną w delegacji 
austryackiój, p. Eim wydał pod tytułem: „Die Sla 
ven ued der Dreibund“. Wprawdzie w delegacyacł. 
za ligą potrójną i przeciwko rusofilskiój polityce 
Młodoczecbów przemówili p. Jaworski n imieniu 
Polaków, p. Jerzy Giurkowicz (w delegacyi węgier 
8kiój) w imieniu Chorwatów i Serbów, ks. Gregor 
czyc w imieniu Słoweńców, hr. Bugnoy w imieniu 
szlachty historycznój Czech, dr. Memik w imieniu 
Staroczechów, — z tem wszystkiem p. Eim bezczelnie 
przywłaszcza sobie prawo przemawiania w imieniu 
wszystkich Słowian austryackich.

Owacye, których w Pradze doczekał się pat 
Herold w dzień wyborów radzców miejskich, są wy. 
padkiem wielce charakterystycznym, gdy sobie przy­
pomnimy, że p. Riegrowi jeszcze w r. z. motłocb 
stłukł szyby i sprawił „kocią muzykę“. Otóż pac 
Rieger w każdym razie 50-letnią pracą dla uarodt 
czeskiego uzyskał bardzo wiele; natomiast p. Herold 
od 6 lat — tak długo piastuje mandat poselski — 
nie uzyskał dla Czechów żadnego ustępstwa, owszem 
jest powszechnie wiadomą rzeczą, że Czesi nie otrzy­
mają żadnój koncesji, dopóki stać będą przy Młodo- 
Czechach. Pomimo tego pan Herold doczekał się 
owacyi. Czasem ludy popisują się brzydką nie­
wdzięcznością — ta prawda bardzo dobitnie nasuwa 
się na myśl, gdy zestawimy kocią muzykę dla Rie- 
gera z owacyami dla Herolda.

Zdaje się, że te owacye p. Herold zawdzięcza 
głównie procesowi o spadek Waldsteina, w którym 
to procesie wprawdzie nie uzyskał niczego dla 
narodu czeskiego, ale pono osobiście zarobił około 
30,000 flor. Z tęgo powodu zamieszcza „Hlas 
Narodu“: „Pan Herold aie brał udziału w obradach 
delegacyi austryackiój. Oczywiście sądził on, 
że jego obecność w Pradze była potrzebniejszą 
i że obrona Niemca Weiuelta przed sądem 
przysięgłych narodowi czeskiemu przyniesie większ 
korzyść, niż gdyby był zabrał głos w delegacyi! 
Ponownie p. Herold dowiódł, jak bardzo lekceważy 
swe zadanie polityczne, skoro zarobek jest mu wa­
żniejszy, niż powinność, którą wziął na siebie, przyj­
mując mandat poselski. Prawdziwie cynicznym był 
sposób, jakim wyśmiewał tych świadków, którzy swą 
nieobecność uniewinnili obowiązkiem zasiadania w de­
legacyi. „Ja także zasiadam w delegacyi — 
mówił pan Herold z uśmiechem — a jednak 
znajduję się tutaj.“ Nie możemy pominąć tój upo- 
karzającój okoliczności, że poseł czeski w ogóle mógł 
się podjąć obrony Weinelta i to jedynie w tym celu, 
aby przed czeskimi sędziami przysięgłymi bronił 
Niemca Weinelta — Młodoczech. Ale patrzeliśmy 
na smutniejsze jeszcze sceny. Któż z inteligentnych 
Czechów nie był do żywego dotknięty, gdy słyszał 
lub czytał, jak obaj młodoczescy posłowie i adwokaci 
Herold i Podlipny frymarczyli tam narodowością cze­
ską i kłócili się o to, czy Weinelt był srogim nie­
przyjacielem Czechów, czy z serca ś. p. hr. Wald- 
steina wykorzenił miłość dla Czechów, czy mu ją 
wszczepiał, czy prześladował czeskich urzędników 
jedynie dla tego, że byli Czechami, czy też mu było 
to obojętnem? Tak działać mogą tylko ludzie, któ­
rzy me biorą na seryo swego mandatu polity­
cznego!

„Hlas Naroda“ ma zupełną racyą. Rolę, jaką 
Herold odegrał w tym pierwszym głośnym procesie, 
który mu się udało złapać, powinno go zdyskredy­
tować w wszystkich inteligentnych kołach czeskich. 
Temu też nie przeszkodzą wcale owacye uliczne.

Zdani-m praskiego „Czasu“, organu realistów, 
p. Masaryk swą mową o administracji Bośnii za­
służył Sobie na to, aby przynajmmój (!)” został mini­
strem, gdy tymczasem nie jest jeszcze ani rzeczywi­
stym profesorem.

N .r szcie do objawów komedyaóslwa można 
zaiiczyc i teo, że ... Jul usz Gregr swego syna Pro­
kopa w siał na ¡ut-jszą wszechnicę niemiecką. Ten 
s«m p. G gr wszystko h Czechów, którzy synów po­
syłką do szkół niemieckich, wyklina w swych Na- 
rodnich lista h “

ftlemey.
* Berlin, 1 listopada. Z okazyi uroczysto­

ści protestanckiój w Witte bergn przesłał cesarz 
ministerstwu stanu rozporządzenie, odnoszące się do

By mi pytanie takie rzucić dumnie:
„Pan to kadryla tańczy z panną Skarło?“
Wraz mi uprzejme na ustach zamarło 
Słowo i rzekłem zimno: „Tak, być może!“ —
„A to zabawnie, panie asesorze!
Jam bo przedwczoraj już do kontredansa 
Zamówił pannę, nie ma zaś kwadransa,
Jak pan ją prosił. Zkądże więc pan bierze 
Prym dziś przedemną?“ — Zaśmiałem się szczerze, 
Mówiąc: „Niech to już panna wytłomaczy.“ 
„Panna się śmieje! Ztąd jestem w rozpaczy!
To* afront straszny!“ Więc Zbigniew mu rzecze: 
„Panie Arsenie! panna nie uciecze.
Nie dziś, to pewnie później się w Skarlinie 
Od kontredansa panu nie wywinie;
Wszakże i sławny dzik ów nie od razu 
Dał się pańskiemu dosięgnąć żelazu.“
„Ach, znowu dzik ten!“ jęknął szambelanic.
„Więc moje słowo honoru jest za nic?
Wszyscy drwią z dzika mego, choć się zżymam. 
Jak mamę kocham! dłużej nie wytrzymam.“ 
Parsknąłem śmiechem do taktu z Zbigniewem, 
Który wraz dodał: „Ej, cóż się pan gniewem 
Zaraz unosisz? Żart przecie uchodzi!
No! daj pan rękę! szampan nas pogodzi!“
Snąć już przywykły do takich igraszek,
Dłoń nam obydwom podał młodzieniaszek 
I gasząc gniewu zarzewie i pychy,
Uprzejmie z nami zadzwonił w kielichy.
Zbigniew zaś szepnął: „Ja panu na zgodę 
Życzę, byś za rok miał już wąs i brodę.“

Wtem nas połajał grzecznie, żartobliwie 
Jakiś głos z boku: „Teraz się nie dziwię;
Ze panny krzeseł pilnują na sali,
Gdy młódź przy winie papierosy pali.“
Był to pan Skarło. Z uprzejmym ukłonem

wybicia pamiątkowego medalu. „Germania“ za­
uważa, iż ponieważ pamiątkowy medal służy dla 
czysto protestanckiói instytucji, powinnoby powyższe 
rozporządzenie zwracać się do wyższój rady kościel- 
nój, a nie do ministerstwa stanu, odnośne koszta 
również powinni ponosić protestanci.

— Były poseł pruski przy Watykanie, Schlö- 
zer, pisze z powodu pogłosek „Kreuz Ztg.“ o jego 
ustąpieniu do „Köln. Ztg.“ z Rzymu co następuje: 
„Aotor starał się zbadać przyczyny, które spowodo­
wały moje odwołanie ze stanowiska rzymskiego. 
Przytem atoli zwrócił się autor do osób, które albo 
daleko stoją od miarodawczycb kół berlińskich, albo 
go też rousiały otumanić i dla tego całkiem fałszy­
we nadesłały mu wiadomości. Istotne przyczyny me­
go odejścia znajdują się na polu całkiem obcem au­
torowi owego artykuła. Dyskrecja nie pozwala mi 
rozwodzić się nad tem bliżój.“ — „Köln. Ztg.“ broni 
p. Sclilüzera i zaznacza, że kto przez długie lata 
miał sposobność obserwować cichą i pełuą taktu a 
przytem nadzwyczaj płodną czynność tego zasłużo­
nego dyplomaty na miejscu samem i z blizka, ten 
musi uważać za całkiem bezpodstawne to, co wedle 
„Kreuz Ztg.“ miał referować profesor teologii. 
„Przechylenie się Watykanu ku stronie obozu fran- 
cuzkiego nie dokonało się wśród ciszy nocnój i na­
gle, podczas kiedy pruski poseł nie przeczuwając nic 
obiadował z prałatami, lecz dokonywało się zwolna 
i w jasny dzień. Encyklika papiezka była tylko 
zewnętrznym wyrazem dokonanego faktu. Można 
twierdzić, że w czasie, kiedy Wilhelm II pojechał 
w odwiedziny do Rzymu, zapadły nagle zamki na 
lodzie i nadzieje, które budowano aż do owego 
czasu w Watykanie. Potem nastąpił czas roz­
strojenia, zwątpienia i rozczarowania. Zadano 
sobie tyle trudu, aby otrzymać przyjazne stósunki 
z protestauckim dworem cesarskim północy. A otóż 
jednem pociągnięciem na szachownicy zostały te wszy­
stkie nadzieje zniweczone. Od owego czasu lawiro­
wała polityka Watykanu, ulegając różuoroduym 
wpływom, coraz więcój ku stronie Prancyi, gdzie 
zawsze znalazła punkt ciężkości, ilekroć chodziło o 
pognębienie Włoch.“ „Köln. Zig.“ zapewnia, że 
nieprawdopodobńem jest przypuszczenie, aby ktoś- 
kolwiek, choćby najzręczniejszy mógł był zapobiedz 
temu obrotowi rzeczy. W końcu jeszcze pisze nad- 
reńs ki organ narodowo-liberalny, że żaden z prote­
stanckich dyplomatów nie zdobył i nie zdobędzie w 
Rzymie takiego powodzenia, jak p. Schlözer. — 
Półurzędowy organ papiezki „Moniteur de Rome“, 
streściwszy doniesienia pism niemieckich w tój spra­
wie, tak się odzywa: „Ta sprawa staje się pra­
wdziwą legendą, „eine Seeschlange“, jak mówią 
Niemcy. Najprzód ustąpienie Sehlözera miało być 
protestem rządu przeciw Papieżowi. Następnie było 
ono dowodem niełaski. Wreszcie pisma Bismarcka 
uważały je za ustępstwo dla centrum. Dziś pisma 
dworu, zawsze nieprzychylne księciu a tem samem 
panu Schlözerowi, który jest jego zwolennikiem, 
mówią o niezdolności tego ostatniego. Nam się 
zdaje, że jedni i drudzy mogliby pozwolić znakomi­
temu dyplomacie używać swobodnie spokoju emery­
tury i przyjemności Rzymu.“

— Książę Bismarck przybył 28 z. m. pier­
wszy raz na sejmik powiatowy do Remmelsburga. 
Wyglądał dobrze, cieszył się z serdecznego przyję­
cia i przemawiał na rynku, odpowiadając na prze­
mówienie burmistrza, przewodniczącego rady miej- 
skiój i przywódzcy związku wojaków.

— Pogłosce o zapewnieniu sobie literackiój 
schedy po Bucherze zaprzecza teraz książę Bis­
marck.

— Kanclerz hr. Caprivi zażądał podobno 
z trzech stron prawnego orzeczenia co do sprawy 
ogłoszenia projektu wojskowego przez „Köln. Ztg.“, 
od urzędu sprawiedliwości Rzeszy, od wydziału urzę­
du dla spraw zagranicznych i od ministerstwa spra­
wiedliwości.

— Etat pruski ma zostać przedłożony sejmowi 
bezpośrednio po wakacjach Bożego Narodzenia.

Rosy a.
* Ministeryum skarbu zachęcone pomyślnemi 

rezultatami, jakie przyniósł skarbowi podatek do­
chodowy w Prusieeh, poruszyło myśl, nienową zre­
sztą, zaprowadzenia takiegoż podatku na całój prze 
strzeni Rosyi. W razie wprowadzenia w czy tego 
projektu, dotychczasowy, ustanowiony sposobem pró- 
ny podatek trzechprocentowy od przedsiębiorstw 
akcyjnych i dochodowy od zakładów handlowo-prze- 
mysłowych, a także opłaty patentowe za prawo 
przemysłu i handlu, byłyby zniesione i zastąpione 
jednym ogólnym podatkiem dochodowym. Z uwagi

Zbliżył się ku nam i słodziutkim tonem 
Jął uniewinniać „wielką swoją śmiałość.“ 
Mnie zwłaszcza prosił, bym tę poufałość 
Na karb położył jego słabych oczu,
Co nie dostrzegły, żem był na uboczu.
Po chwili dodał: „Bo moi sąsiedzi 
Prędzej wybaczą, gdy ich ktoś wyśledzi 
Z starszych i małą perorkę im powie. 
Zresztą nie mówię pro domo, panowie! 
Bo córka moja, gdym stał na widecie, 
Dosyć tańczyła, jak to sami wiecie.“

Młodzież biedź jęła w salę, kędy grzmiała 
Kontredansowa pobudka orkiestry.
Na owo hasło nawet lwy palestry,
Chociaż w Nestorów kawaleryi randze, 
Zwykły do boju w zwartej iść falandze.
Bo skoczne polki i walce polotne 
I galopady wichrowe, wywrotne,
To tylko forpoczt oraz lekkiej jazdy 
Drobne potyczki lub silne podjazdy.
Kadryl zaś to już bitwa, co się zowie,
W której nie tylko konnicę wodzowie,
Lecz w bój i inne ślą broni gatunki,
A nawet zwykli słabe posterunki,
Gdy je wróg silną zagrozi bateryą,
Ciążką żonkosiów wzmacniać artyleryą.

Gdyśmy się znowu znaleźli wśród sali, 
Właśnie się prolog rozpoczął batalii.
Na wszystkich punktach tworzyły się pary 
I biegły bronne zajmować filary.
Kto naprzeciwko nie znalazł partnera, 
Szukał go smutną miną marodera;

na doniosłość reformy, ministeryum dla wszechstron­
nego zbadania projektu zawezwało do współydziału 
w naradach prezesów izb skarbowych z ważniejszych 
punktów handlowych Rosyi, a w tój liczbie i pre­
zesa izby warszawskiój. Panowie ci od paru tygo­
dni konferują w ‘ój sprawie w Petersburgu, a izby 
nadsyłają im w miarę zażądać dane statystyczne i 
szkice historyczne o stopniowym rozwoju handlowym 
różnych punktów i sile podatkowój mieszkańców. 
Wobec wielkich trudności w przeprowadzeniu za- 
mierzonój reformy, zapewne nie prędko jeszcze znaj­
dzie ona zastósowanie, w każdym jednak razie spo­
dziewane są ważne zmiany w wadliwój dotąd kla- 
syfikacyi patentowój.

— W rosyjskim „Zbiorze praw“ ogłoszono roz­
porządzenie, upoważniające oberpolicmajstra miasta 
Warszawy i innych naczelników policji Królestwa 
Polskiego do udzielenia niemiejscowym mieszkańcom 
prolongat pasportowych. Dalój ogłoszone zostało 
rozporządzenie c wprowadzeniu od 11 listopada 1892 
roku w wykonanie przepisów o dozorze nad porząd­
kiem w prywatnych kopalniach i zakładach górnic 
czych Królestwa Polskiego.

— „Grażdanin“ oświadcza, że wbrew twier­
dzeniu gazet zagranicznych, zapowiedziany przyjazd 
emira Buchary i chana Chiwy do Petersburga nie 
ma nic wspólnego z polityką; emir pragnie umieścić 
syua w korpusie paziów, zaś chan Chiwy, chcąc od­
być podróż po Europie, zamierza poinformować się 
co do tego, czy rząd rosyjski nie będzie miał nic 
przeciwko tój podróży.

Austrya 1 Węgry.
* Znany czytelnikom „Kuryera“ okólnik okrę- 

gowój rady szkóluój miasta Wiednia, zakazujący 
dzieciom katolickim głośnego wymawiania w mo­
dlitwie szkólnej słów: „W imię Ojca i Syna i Du­
cha św.“, jakkolwiek natychmiast zasystowauy przez 
namiestnictwo, wciąż jeszcze jest przedmiotem naj­
wyższego oburzenia. W tój samój sprawie wystó- 
sowali biskupi zebrani na ostatniój częściowój kon­
ferencji w Wiedniu pismo do kardynała Gruscby 
i wyrazili w niem ubolewanie z powodu zaczepek, 
na jakie ten książę Kościoła narażony był ze 
strony deput. Schneidera, zarzucającego mu, jakoby 
nie dość wcześnie zaprotestował był przeciwko 
owemu zakazowi. „Osservatore Romano“ pisze 
w tój sprawio, co następuje: „Pismo biskupów 
przedstawia także obraz akcyi biskupów przeciwko 
austryackiój bezwyznaniowój ustawie szkólnój i jest 
w tym kieruuku bardzo ważnym dokumentem, za 
który biskupom dość wdzięczni być nie możemy. 
Stwierdza ono, że episkopat uczynił wszystko, co 
było w jego mocy, aby spowodować przekształcenie 
szkóluictwa ludowego na chrześciańskiój podstawie. 
„Nie episkopatu to wina“ (czytamy w tem piśmie), 
„że jego promemoria, wystósowane do c. kr. minister­
stwa na dn. 30 stycznia r. 1888 nie zostało uwzglę­
dnione w rządowym projekcie noweli do ustawy szkól­
nój z r. 1808, — ani episkopatu to wina, że zamknięcie 
komisyi Izby Panów nie pozwoliło mu umotywować 
obszerniój oświadczeń złożonych w tójże komisyi 
szkólnej Izby Panów na dniu 28 lutego i 12 marca, 
i że zapowiedziana ze strony rządu odpowiedź wy­
padła w skutek rozwiązania Rady państwa. Mimo 
to wyztósował Episkopat pod dniem 13 marca r. b. 
nowe podanie w sprawie szkoły ludowój do c. kr. 
ministerstwa. Zaprzeczjć się nie da, że zupełnój i 
wszech8tronnój naprawy naszych urządzeń szkólnych 
spodziewać się można dopióro wtedy, gdy grunto- 
wniejsze zrozumienie tój sprawy przez wspólne dzia­
łanie wszystkich sfer powołanych przy wyborach 
ogarnie decydującym wpływem swoim różne ciała 
reprezentacyjne i rady szkólne...“ Ta skarga Bi­
skupów anstryackich na rząd jest dość wymowna i 
wskazuje katolikom austryackim dość wyraźnia drogę, 
jaka im przystoi!

Toruń. Biuro komisarza sanitarnego ogłasza: 
Dnia 29 z. na. wieczorem zachorował wśród objawów 
cboleleryczuych 6 letni chłopczyk Wojciech Gaer- 
tner z Torunia, z Rybaków nr. 32; chorego oddano 
do stacyi cholerycznój tamtejszego lazaretu.

Królewiec. Prezes rejencyi ogłasza, że komu- 
nikacya z Królestwem Polskióm i Rosyą w obwo­
dzie rejencyi królewieckiej może się odbywać jedy­
nie na Iłowo.

Inni krzesełka znosili, a skrzypki
W orkiestrze przykrój zbywały się chrypki.

Piękna Elwira, gdym ją w rogu sali 
Wpośród kwitnących posadził azalii,
Zrzucając z ramion prześlicznych mantylę,
Z lekkim uśmiechem zagadła mnie mile:
„Czyliż pan zawsze tańczy tak nie wiele?“
Wtem z dołu hasło zbudziło kapelę 
I gdy odpowiedź dawałem Syrenie,
Ruch na tanecznej zakipiał arenie.

Zaczął się łańcuch tych manewrów zręcznych, 
Frontowych spotkań, piruetów wdzięcznych,
Szarż podjazdowych, zwinnych półobrotów, 
Zapalnych spojrzeń, nietrwałych rąk splotów 
I balansować lekkich, jak motyla -A
Lot, które duszę stąnowią kadryla.
Wytworny pląs ten, gagatek Wersalu,
Dla kochających najmilszy na balu.
Bo nie, jak inne tańce, li na chwilę 
Zbliża do lubej, lecz dozwala miłe 
Na pogadanki kanwę haft uroczy 
Rzucać, lub niemą rozmowę na oczy 
Wieść z nią, gdy fala tanecznej topieli 
To złączy parę, to znów ją rozdzieli.

ł jam wśród tańca z wieczoru królową 
Jedną i drugą bawił się rozmową.
Tancerka moja z znaczącym uśmiechem 
Jęła mnie pytać, czyli z panem „Lechem“
Znam się, którego niedzielna kronika 
Jest stołecznego perłą Tygodnika.
Ponieważ „Lech“ ów był mym sobowtórem,
Twarz ma się żywszym powlekła kolorem,
A miłość własna, czuła na pochwały,
Błogie rozlała ciepło w piersi całej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Cholera w Warszawie. Obecnie do 29 pa­
ździernika ogółem chorych na cholerę znajdowało się 
w szpitalach osób 44.

O przebiegu epidemii w Królestwie P liskiem 
„Warszawskii Dniewnik“ podaje następujące szcze­
góły: dnia 26 października w Lublinie wyzdrowiało 
osób 6, pozostaje chorych 33; w powiatach gubernii 
lnbelskiój zachorowało 59, wyzdrowiało 36, zmarło 
20, pozostaje chorych 210. W gubernii radomskiej 
dnia 24 października był jeden śmiertelny wypadek 
w powiecie iłżeckim, w którym chorych pozostaje 
13, w powiecie sandomiersaim chorych 5, w opato­
wskim chorych 25; w gubernii kieleckiój dnia 24 
października w powiecie miechowskim zachorowało 
osób 3, wyzdrowiała 1, zmarła 1, pozostaje chorych 
25; w powiecie pińczowskim wyzdrowiała 1, pozo­
staje chorych 2.

Toruń, 1 listopada. W toruńskim porcie zi­
mowym zachorował wczoraj flisak wńród objawów 
cholerycznych; odstawiouo go do baraki w Silnie, 
gdzie dziś umarł.

W Czerwonym Dworze, w powiecie sztumskim 
umarł dziś mężczyzna wśród objawów cholerycznych.

Towarzystwa i Spółki.

Walne zebranie Kółek rolniczych powiatn Wą- 
growieckiego odbędzie się w czwartek dnia 3 listopada o 
godzinie 11 przed południem w hotelu p. Paszewskiego 
w Wągrówcn. Na zebranie to, przyrzekł Szanowny Patron 
bytność swoją. O liczny udział uprasza

Roman Janta-Półczyński, 
wioe-patron.

* Zebranie Kółka rolniczego małych posiadłości, 
zawiązanego w Głuszynie, odbędzie się w niedzielę dnia 
6 listopada r. b. o godzinie 3 po południu u gospodarza 
Fołtyna w Daszewicach I, na które członków i nieczłon- 
ków wraz z synami zaprasza Zarząd.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, środa 2 października.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Doniesienia urzędowe. Król nadał c. i k. anstryacko- 
węgierskiemu feldmarszałkowi-porucznikowi arcyksięciu Fry­
derykowi Austryackiemu, komenderującemu jenerałowi V 
korpusu armii, order orła czarnego.

Dotychczasowy nauczyciel wyższy przy król, gimna- 
zynm w Śremie, Paweł Tietz, mianowany został powiato­
wym inspektorem szkólnym.

* Po żałobnych nieszporach w kościołach parafial­
nych, kiedy według zwyczaju Kościoła świętego zaczął 
się już Dzień zaduszny, rozpoczęła się pobożna wędrówka 
wiernych na cmentarze, celem odwiedzenia mogił ukocha­
nych zmarłych i uczczenia ich pamięci. Na cmentarz pa­
rafii świętego Marcina ciągnęli po godzinie 4 w licznych 
zastępach parafianie, zdobiąc groby wieńcami, a gdy zmrok 
zapadł, zajaśniały tysiące światełek, podnosząc ducha do 
Stwórcy, budząc nadzieję w pozostałych na tym świecie, 
że się z tymi, którzy za życia byli sercu ioh drodzy, 
kiedyś złączą tam, gdzie żadna troska, żaden smutek nas 
nie przejmie. Tu widziałeś wdowę opłakującą męża i mo­
dlącą się za jego duszę, tam dzieci proszące Boga o spo­
kój dla duszy rodziców, gdzieindziej uboga sierocina zdo­
była się na kilka miłych świeczek, zatknęła je na grobie 
rodzica i złożyła wieniec, rzewnym wołając głosem: 
„Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie!“ — Nowy 
cmentarz famy również się przystroił — mianowicie po 
lewój stronie od wejścia nie było prawie grobu, któryby 
nie świadczył, że pozostali pomiętają o duszach zmarłych. 
Tak samo było na cmentarzach świętego Jana, tumskim 
i św. Wojciecha. — Nawet na nowym cmentarzu św. Mar­
cina, gdzie dopiero kilkanaście znajduje się grobów, rzę­
siste płonęło światło.

* Prelekcya księdza proboszcza Gidaszewskiego o 
haftach, a mianowicie o ściegu atłasowym łańcuszkowym 
i krzyżykowym, ażeby podnieść ich zalety i praktyczność, 
a z drugićj strony wskazać na wyuczenia się tych ście­
gów, a raczój na ich niewłaściwe zastosowanie, odbędzie 
w piątek na sali pałacu hr. Działyńskich o godzinie ? 
wieczorem na cel dobroczynny (podarki gwiazdkowe dla 
dzieci biednych). Ze względu na szlachetny cel, jak i na 
sposobność pouczenia się na tak ciekawem polu, ży- 
czyćby sobie należało, iżby publiczność zebrała się jak 
najliczniej.

Wstępne 1 markę pierwsze rzędy krzeseł — re­
szta miejsc 50 fen. Przy kasie się uwzględni osoby mnićj 
zamożne, żyjące z pracy rąk.

* Zwyczajne posiedzenie członków wydziału lekar­
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w pią­
tek dnia 4 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń 
Towarzystwa przy ulicy Wiktoryi nr. 26.

Dr. Teodor Dembiński.
* Zwyczajne zebranie miesięczne Towarzystwa gim­

nastycznego „Sokół“ w Poznania odbędzie się w czwartek 
dnia 3 b. m. wieczorem o godzinie 9 na sali p. Kempfa. 
O jak najliczniejszy udział członków prosi

Zarząd Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół“ 
w Poznaniu.

* Posiedzenie Izby handlowćj odbędzie się jutro w 
czwartek po południu o godzinie 4. Na porządku obrad 
pomiędzy innemi przygotowanie do wyborów; mianowanie 
komisarza wyborczego.

* Prezes komisyi kolonizacyjnćj, dr. Wittenburg, 
otrzymał od W. Księcia Badeńskiego krzyż komtnrów pier­
wszćj klasy orderu Lwa zähringskiego.

* W zeszłym tygodniu zaszło przypadków chorób za- 
raźlwych: tyfusu brzusznego 2, żarnie 1, szkarlatyny 7 
dyfteryi 17 (jeden śmiertelny) i zapalenia płuc 1 (śmier­
telny).

* Fabrykant maszyn Paulus kupił od dyrekcyi kole: 
grunta, na których od dwóch lat fabryka jego się znajduje

* Zbiornik na Winiarach mimo ostatniej reparacyi 
okazał się znowu nieodpowiednim i nie dość spoistym 
Wczoraj udała się tam komisya, złożona z kilkunasto 
urzędników miejskich, i przekonała się, że zbiornik będzi< 
trzeba z gruntu przebudować.

* Donoszą nam, że artystka Marya Soldat, która
:u w dniu 17 bieżąeego miesiąca wystąpi w koncercie 
». 8anderson, debiutować będzie w tym sezonie w pierw­
szym koncercie Bhlowa w Hamburgu. U nas odegra ar- 
ystka na skrzypcach sonatę Es-dur Beethovens z akom- 
janiamentem słynnego fortepianisty Bernarda SUvenbagena, 
lalćj „Tryler djabelski“ Tartiniego i legendę, oraz po- 
onez Wieniawskiego.

* Podczas onegdajszój rewizyi miar i wag skonsta- 
owano 7 przekroczeń i skonfiskowano 26 przedmiotów, 
Etewizyi dokonano w 55 miejscach.

* Zatrudniony w naczelnem prezydyum W. Ks. Po­
lańskiego asesor rejencyjny Steiner mianowany został człon- 
ciem komisyi do administracyi prowincyonalnój kasy za- 
ńłkowćj.

* Raków łowić nie wolno w zamkniętych wodach 
id 1 listopada do 31 maja.

* Każdego piątku wychodzi spis posad, które otrzy- 
aać mogą wysłużeni żołnierze, posiadający patent do obję- 
sia służby cywilnój (Civilvereorgungsschein). Spis ten 
nożna codziennie przejrzeć od godziny 9 do 1 w głównym 
irzędzie meldunkowym w bramie Królewskićj.

* Kontrole jesienne (przy ulicy Wałowćj w pobliżu 
jramy Królewskićj) odbędą się (rano od godziny 8, po 
aołudniu od godziny 2) w następującym porządku: Dnia 
J listopada srana rezerwa i urlopnicy stawieni do dyspo- 
syeyi piechoty prowincyonalnój litera T do Z i rezerwa 
wojsk kolejowych, oddziału balonowego i żołnierze stawieni 
lo dyspozycyi władz kompletowych; po południu litera A 
lo J. Dnia 4 listopada zrana litera K do O, po połu- 
lniu P do Ä. Dnia 8 listopada zrana rezerwa itd. gwar- 
lyi, artyleryi polowój i pieszój oraz pionierzy; po połn- 
luin strzelcy, kawalerya, tren, pomocnicy lazaretowi, am- 
julanse, dozorcy chorych, piekarze, lekarze niższego sto­
pnia, farmaceuci, weterynarze, marynarka, rzemieślnicy, 
robotnicy, pomocnicy rusznikarscy i aspiranci na płatni- 
izych. — Kto się nie stawi, karany będzie aresztem.

* Do Żabikowa zaprowadzono z Poznania telefon.
* Z admlni8traoyl prowincyonalnój. Z zestawienia 

wydrukowanego w „Poaener Ztg.“ o zmianach i powoła­
niach w łonie administracyi prowincyonalnój pokazuje się, 
te na rozmaite posady powołano prawie samych Niemców

to nawet z innych prowincyi. Z zestawienia tego do 
wiadnjemy się, że technik Wesołowski z Gniezna przy­
jęty został do budowy prowincyonalnego zakładu dla obłą­
kanych w Dziekance; że nauczyciel wyższy przy zakła­
dzie głuchoniemych w Poznaniu Wróblewski mianowany 
został nauczycielem pierwszym, a nauczyciel pomocniczy 
Rywalski z grona nauczycielskiego na własny wniosek 
wystąpił.

* Ślub. W dniu 25 b. m. w kościele parafialnym 
w Czempiniu pobłogosławiony został związek małżeński po­
między panem Janem Jesionkiem, zawiadowcą poczty z 
Podzamcza a panną 8tanisławą Klechtą z Czempinia. Aktu 
kościelnego dokonał ks. proboszcz Tłoczyński z Czempinia.

* 0 położeniu ściągniętych do Księstwa nauczycieli 
niemieckich piszą do „Preuss. Lehrer Ztg.“: Czy może 
jeszcze nauczyciel niemiecki z W. Ks. Poznańskiego po­
wrócić lub też uzyskać lepszą posadę? Gdy się taki na­
uczyciel niemiecki uda do rejencyi w Poznaniu, to go 
pytają, czy umie po polsku. Ale czyż powołano nas do 
Księstwa, abyśmy się uczyli po polsku? Gdy się uda do 
innój rejencyi, natenczas odbiera odpowiedź, że nie można 
Księstwa pozbawiać sił nauczycielskich, a nadto częstokroć 
dostanie i taki wygowor: „Czemuś pan poszedł do 
Księstwa! Powinieneś był w seminarym przeciwko temu 
zaprotestować, zanim cię do Księstwa wysłano.“ Czy 
atoli nie byłby taki protest w sprzeczności z surową kar­
nością seminaryjną? A co to nam wówczas przyobiecy­
wano ! Niedawno pewien nauczyciel szkoły średniój, który 
już przez 8 semestrów oddawał się studyum filologicznym, 
a więc niemało swych rodziców kosztował, liczący obecnie 
przeszło 30 lat, zwrócił się z prośbą do ministra, aby go 
przeniósł do innój prowincyi. Otrzymał na to następującą 
odpowiedź: „Na podanie z dnia 4 lipca r. b. odpowiadam 
Panu przy zwrocie załączników, że przekazanie Pana ztąd do 
innego obwodu nie może nastąpić, możesz się natomiast Pan, 
jeżeli zechcesz, ubiegać się w miejscu kompetentnem o inną 
odpowiednią dla siebie posadę.“ Odnośny nauczyciel szkoły 
średniój pobiera pensyi 800 marek, od niedawna 840 m. 
Nie obawiał s.ę nawet kosztów podróży dla stawienia się 
osobiście przed radzcą szkólnym w Poznaniu, iżby mógł 
otrzymać jaką posadę nauczyciela głównego w Księstwie. 
Tu otrzymał atoli odpowiedź: „Kandydaci na taką posadę 
muszą umieć po polsku“. Jakaż droga pozostaje nam, 
iżbyśmy mogli otrzymać lepszą posadę?“

Redakcya „Pr. Lehrerzeitung“ dodaje do tój kore- 
spondencyi następującą uwagę: „Koledzy ci są ofiarą 
chwiejnej polityki rządu wobec Polaków. Ostrzegaliśmy 
swego czasu i pisaliśmy, że rząd tych nauczycieli, co 
w czasie walki kulturnój na swe stanowiska się stawili, 
nie umiał dostatecznie bronić, gdy sam z Rzymem kapi­
tulował. Czyż starokatolikom poszło inaczój? — Postę 
powanie takie, iż nauczycielom z prowincyi niemieckich 
ofiarowano 300 marek więcój, aniżeli nauczycielom tutej 
szym, było z góry błędne. Ale, jeżeli słowa dotrzymać 
nie można, nie powinno się przynajmniój stawiać trudności 
tym nauczycielom, co pragną powrócić do swych stron 
ojczystych.“

Nam się zdaje, że nie powinno się nigdy trzymać 
zasady uli lene iii patria, lecz odwrotnie uli patria, 
iii lene i chwalić Boga w swych ojczystych stronach, 
a nie łaszczyć się na niepewne chwilowe korzyści. A ja 
kimi to arogantami wobec tutejszych, krajowych nauczy­
cieli byli owi przybysze, to niejednokrotnie mieliśmy 
mamy nawet do dziś dowody. Hochmuth kommt vor 
dem Fall!

* W Wągrowcu według „Orędownika“ przyszło 
w sobotę do skutku połączenie starego Towarzystwa Prze 
myślowego z Towarzystwem Młodych Przemysłowców 
Nowe Towarzystwo nosi nazwę „Towarzystwo Przemy­
słowców polskich.“ Prezesem nowego Towarzystwa obrane 
p. Fr. Degórskiego. Połączenie obu Towarzystw nastą­
piło w tój intencyi, aby miejscowemu ks. Proboszczowi 
ułatwić założenie stowarzyszenia czeladzi katolickiój w myśi 
okólnika Najprzew. ks. Arcybiskupa.

* Kępno. W nocy na piątek spalił się w Roguzy 
nach dwór.

* Właściciel Henryk Marya 8torp z Kłopotów w po 
wiecie inowrocławskim, urodzony w Buenos Aires w Ar 
gentynie, otrzymał pozwolenie na zmianę nazwiska sweg< 
na „Hergersberg-Storp“.

* Rawicz. W Kołaczkowiczach, według „Breslanei 
Zeitung“, grasuje w zastraszający sposób tyfus, na któr; 
w kilku dniach nawet kilka rodzin zemrzeć miało. I w Ju 
trosinie zaszły już dwa przypadki tyfusu, jeden śmiertelny

* Rawicz. Wyznaczony na dzień 1 grudnia r. b 
jarmark w Rawiczu, przełożony został na dzień 7 grudni: 
a to z powodu przypadającego w owym dniu spisu bydła

* Bydgoszcz. Socyaliści tutejsi zamierzali odby 
w sobotę zebranie w lokalu Zindlera; na zebraniu tćn

uiano obradować nad teraźaiejszemi cenami chleba i zbo- 
a. Policy» atoli nie pozwoliła na to zebranie, ponieważ 
de było w swoim czasie zameldowane.

* Bydgoszcz. W miejsce zmarłego właściciela dóbr 
ycerskieh Guradza z Czystego wybrany został członkiem 
rydziału powiatowego p. Bttttner z Jabłonowa. — Robo- 
nica Kurzhals z Niemtsch(?) pozostawiła w sobotę dzieci swe 
>ez dozoru w domu, sama zaś zaniosła mężowi swemu, 
ratującemu w Myślęcinkn, obiad. Podczas niebytności 
aatki zapaliła się na pięcioletniój córeczce Kurzhalsów 
dzież, wskutek czego dziecko to tak się poparzyło, te 
debawem ducha wyzionęło, pomimo że sąsiedzi na krzyk 
zieci zaraz się zjawili i ogień przytłumili.

• Wschowa. W Świdnicy spaliło się w niedzielę 
o południu do 50 morgów łąk. Ogień wznieciło podobno 
iwóch chłopców z Łęgnowa.

• Chełmińska dyecezya. Pelplin. Najprzew. ksiądz 
iiskup wyświęcił w niedzielę przed głównem nabożeństwem 
. 1 kleryków na subdyakonów. Prócz tychże znajduje się

praktycznym kursie tutejszego seminaryum duchownego 
eszcze dwóch już przedtóm wyświęconych snbdyakonów a 
skrótce przybędzie do tego kursu jeszcze dwóch teologów 
taszój dyecezyi, którzy dawniój już byli klerykami w tu- 
ejszém seminalyum duchownóm a z pozwoleniem bisknpiem 
v ostatnim czasie słuchali wykładów na akademii mona- 
terskiój.

• Z Torunia donoszą do „Posener Ztg “, że przy 
tarciu się dwóch strażników pogranicznych z przemytni- 
tami, został jeden z przemytników zastrzelony.

* Wielki los loteryi prnskićj padł według „Bresl. 
5tg.“ do kolektury radzcy miejskiego W. Primkego w Zgo- 
zelicach. Pomiędzy szczęśliwcami znajduje się pewien 
nlynarz i wachmistrz z Rietschen w Górnych Łużycach, 
ttórzy mają otrzymać po 36,000 marek. — Ćwiartka 
niała paść do Nanmbnrga a wygrywającymi są czeladnicy 
garncarscy jednćj z tamtejszych fabryk.

* Czy to prawda? pyta ,,Gaz. Gdfńska“ i tak 
lalćj pisze: Pomiędzy innemi sprawami, omawianemi 
irzed tygodniem na synodzie luterskim dla dyecezyi chel- 
nińsko-grudziądzkićj, zdawał pan pastor Erdmann

Grudziądza sprawozdanie o działaniu i o sko­
kach „wewnętrznćj i zewnętrznćj misyi w obrę- 
jie wspomnianćj dyecezyi/' Pan Erdmann za­
macza, że ochronka we Wąbrzeźnie zarządzana przez 
lyakoniskę, wielkiem cieszy się powodzeniem, gdyż 
teraz słuchajcie! — do owćj ochronki uczęszcza połowa 

a połowa * ' ‘ * ’1 ”łzieci luterskich,
1 o w s k i c h !

Stłumiając 
uwagi — pisze ,

Jąecmlei według jakości 180—136 «ark., dla bro­
warów 136—140.

Owies 190-140 m.
Gro eh na paszę 125—188 wrzący 140—160 m.
Okowita 80,60 m.

•'raeiaw, 1 listopada 1881 r.
Zyto fsa 1000 —fant) na wypowiedziano cent.

Cena wypowiedziane —mk., listopad 137,00 żąd-, listopad- 
grndzień 137,00 żąd.

Okowita ca (100 litr, a 100"/,) eid. 60 i 70 mrk. 
podatki k-jiuam-. —,— wjpowtediano —litr, npłyu- wypc- 
wiedzenle —m., na listopad (60-ta)|49,60 żąd. (70-ta) 80,CO 
żąd., listopad-grndzień —żąd.

t«aa wypswledalaaa aa dsteł 2 llslapada i żyto 
187,00 mk., pasraiea —mrk., owisc 188,00 mrk.,ratę —mrk., 
ołćj rzepiowy 60,00 mrk. — Ona wypowieds. okowity (ezcL 60 
mrk. podat. konznmeyjnego) dnia 1 listopada: (6-,'ta) 40,60 
mrk. (70-ta) 30.00 mrk. 

Postanowienia

miejskićj

depntacyi targów.

Paaecica biała 
Palenica żółta 
«yto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

katolickich i ży-

Za 100 kilogramów
ciężki 
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Postanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep..............................100 klg.
Rzepik zimowy 
Siemię lniane

■arUebarg, 1 listopada. —
02% 14,70, enkier aiarn. ezol. —-------------------
76% Rendem, —. Dragi produkt ezol. 76% Rendem, 12,10, 
Usposobienie: stale, if. Raftnada chlebowa 28 26. t Raflnróe 
chlebowa U 27,76 mielona rafin. z beczką 27,76, miel. Melis I 
z beczką 26,75. Niezm - Cukier surowy I. Produkt transilo 
fr. statek Hamburg ta listopad 14,17% pł., 14,20— żąd., gru­
dzień 14,80— pic., 14 35— żąd., styczeń 14,60 - płc., 14,62% 
żąd., luty 14,67% p c., 14,87% żąd. Stale. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —ctr.

Hamburg, 1 listopada. — Okowita spok., za listopad 
21 % żąd., listopad-grndzień 21% żąd., grudzień-styczei 21% 
ląd., kwiecień maj 21% żąd. —Kawa good average Santos 
za grudzień 70l/s. ta marzec 74—, za maj 73—, za wrzesień 
72%. Usposobienie: epok. Obrót 1600 miech.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w listopadzie.

wszelkie gwałtem się ztąd nasuwające 
Gazeta Gdańska“ — poprzestajemy na 

razie na powyższem zapytaniu: Czy to prawda? Oto 
trudno, prawie niepodobna nam wierzyć, żeby takie rzeczy 
mogły zachodzić we — Wąbrzeźnie.

* Kłajpeda, 1 listopada. Dziś otwarto kolej z Kłaj­
pedy do Bajorów, ostatnićj na północ stacyi nadgrani- 
cznćj pruskich kolei żelaznych. Przy pierwszćj tój eks- 
kursji zaszedł wedle „Memeler Dampfboot“ nieszczęśliwy 
przypadek; lokomotywa wykoleiła się i została uszkodzo­
ną. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku.

* Kalendarz. Jutro w piątek 4 listopada św. Ka­
rola Boromensza B.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 2. Zachód o go­
dzinie 4 minut 24.

piękny
IM)
20

średni
21 »0 
21 ! 40

pośledni
10
20

90
30

(J a z 1 e r ziarnisty ezol. worki 
88% 14,16, rak. aiarn. «el.

I Data i godzina. Barometr. Wiatr.
Stan

powietrza.
Temp- 
w. Cel-

1. Po połud. 2 
1. Wiecz. 0

1 2. Rano 7

749,8
748,5
774,3

WPłdW. lekki 
spokojnie, 
spokojnie.

dosyć pog. 
pogodu'e*) 
zachna.’)

+12,7
+ 7,2 
+ 3,0

Składki.
* Na młodzieńca poświęcającego się stndyom w wyż- 

:ym zawodzie technicznym, a pozbawionego środków ntrzy- 
ania, złożył X. K. z B. p. Ż. 4 marki, „Matka“ z Li­
ry 5 marek. — Razem 25 marek. — Dalsze składki 
rzyjmnje Redakcya Knryera Poznańskiego.

* Na Czytelnie Ludowe. „Matka“ z Litwy 5 m
* Na Towarzystwo Pomocy Naukowej imienia Ka­

sia Marcinkowskiego. „Matka“ z Litwy 10 marek.

ł) Wieczorem mgła. a) Rano silna mgła.
Dnia 1 listopada mazitmim ciepła 4- 13,0° Cel.
„1 . minimum . 4- 2,6°

Jedwabne materye na suknie balowe od 75 fen. do 
M. 18,65 za metr— jako i czarne, białe I kolorowe jedwabie od 
75 fen. do M 18,65 za metr —gładkie, w paski, w kratkę, w de­
seń, damaszek etc. (około 240 różu. gat. i 2000 różn. kolorów, 
deseni etc.) frauko i oclone. Próbki odwrotną pocztą. (494) 
Fabryka jedwabi 6. Henneberga (c. k. dost. nadw.) w Zurychu.

FABRYKA 
papierosów i tureckich tytuni
(1093) „”V TJ Z-J IZ ZT

1. r. J. KOHKMJDZOiSKl W DRMZMU,
zwraca Szauownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odio- 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1. października 1892 roku.

Odchodzą. Przychodzą.] Odchodzą. Przychodzą.

WiaHoaości Literactie i arme»
* Tygodnika Powieści wyszedł nr. 5 i zawiera: Wdo­

wa po kasyerze, powieść przez autora rodziny Lanąnierów 
i odźwiernćj z Affortville, przekład z francuskiego (ciąg 

ilszy). — Biała Róża, powieść przez Maurycego Jokaja, 
przekład z węgierskiego (ciąg dalszy). — Ze wspomnień 
lekarza, powieść przez Juliusza Lermine’a, przekład z fran­
cuskiego (ciąg dalszy).

Poznań-Krz yż.
6,48 rano. 4,43 rano.

10.35 przed poł. 7,40 rano.
12,60 w poł. 10,09 przed poł.
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.)
2,30 po poł. 3,13 po poł.
3,21 po poł. 6,18 wiecz.
4,59 po poł. (z Rokietnicy). 
7,16 wiecz. 6,46 wiecz. 

(do Rokietnicy) 7,55 wiecz. 
8,20 wiecz. 1,20 w nocy.

12.36 w nocy.
Poznań- Bydgoszcz- Toruń.

Poznań-Wrocław.
4,54 rano.

10,29 przed poł.
3,46 po poi.
7,02 wiecz.
8,25 wiecz.
(do Leszna).
1,40 rano.

4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 przed poł
2.20 po poł. 
5.47 po poł.

12,14 w nocy.

Poznsń-Berlln-Guben.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 1 listopada.

AZAR. Pani Zabłocka z córką z Dąbrówki, pani hr. 
Kręska z Grembanina, pani Szułdrzyńska z Siernik, 
hr. Mielżyński z Iwna, dr. Żółtowski z Ujazdu, De- 
resióski z Dusiny.

UZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Nieżychowski 
z żoną z Żelic, pani prof. Jankowiak ze Śremu, Mo- 
szczeński z Pigłowic, Kornasieński ze Strzelna, Arndt 
z Maroszyna, Pillar z Raciborza, 8ienicki z Rawicza, 
pani Niesiołowska z synem z Szarleja, paniEkowska 
z Bydgoszczy, Simon z Frankfnrtu, Dudy z Wolitz, 
Hol lander z Berlina, Zakrzewski z Osieka, pani Hoff­
mann z siostrą ze 8zczecina.

Kospodaratwe, handel i przemysł.

(X) F»«g»S, 2 listopada — (Sprawozani* giełdowe). 
Stan powietrza: pięknie.
Okowita: cicho.
Genu wypowiedź. —■ Wyj o wiedziano------- w miejscu

a beczki) tew. opodat. 69 ta 49,70 m. 70-ta 30 20 m., listopad 
ta 49,70 70-ta 30,20, m., maj 60-ta —m.. 70-ta —m. 

(Sprawozdanie urzędowe,.
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

rpowiedsiano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
miejscu bez beczki 60-ta 49,50 m-, 70-ta 80,00 m., kwiecień 
ta —m.. 70-ta— — mrk._________

Ceny targowe w Poznaniu
d. 2 listopada 1892.

Pszenica ...... 100 kilog.

TOWAR

piękny] średni pośledni

16 20:14 80114:20 -------

60 1240Żyto . _ ...................................
Jęczmień ..................................................
Owies nowy............................................
Groch wrzący.......................................

„ na paszę.......................................
Kartofle...................................................
Wyka........................................................
Rzepik...................................
Lubin żółty.............................................

„ niebieski ....

■y6goazta, 1 listopada 1892.
Pizenica 140—145 mk. najlepsza ponad notowanie 
Zyto według jakości 120—125 mrk.

20

90
12 50

80

4.48 rano.
6.48 rano. 

10,86 rano.
3.29 po poł. 
7,16 wiecz. 

10,40 w nocy, 
(do Gniezna).

4,46 rano.
10,47 przed poł.
4,48 po poł.

8,10 rano 
(z Gniezna).

10,19 przed poł.
3,15 po poł. 
6,54 wiecz. 

11,00 w nocy. 
1,32 w nocy.

1,42 w nocy. 
4,67 rano. 

10,34 przed poł 
4,24 po poł. 
7.26 wiecz.

4,30 rano. 
8,58 rano. 
2,37 po poł. 
6,44 po poł. 

11,55 w nocy.

Poznań-Klnezbark.
6.50 rano. 

10,40 przed poł.
2.51 po poł. 
8,06 wiecz.

8,35 rano. 
2;03 po poł. 
6,19 wiecz. 

11,38 w nocy.

Poznań-Piła-
7,24 rano. 
1,68 po poł. 
6,48 wiecz.

Poznsń-Strzałkowo.
5,02 rano.

12,16 przed poł.
5.63 po poł.

9,06 rano. 
3,34 po poł. 
9,40 wiecz.

Telegram giełdowy.
lia, 2 listopada 1892 roku. (Kursa końcowe.)

Knrs z dnia 
Pszenica wyżej, 
na listop. grndz. 
na kwiecieó-maj 
Żyto stałej, 
na listop-grudz. 
na kwiecień-maj 
OlćJ rzep, wyżej 
na listop.-grudz. 
na kwiecieu-maj 
Okowita słabićj. 
eksportowa 
na listopad . 
na listop.-gradź. 
na grudz.-stycz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
spożywcza. .
Owies
na listop.-grudż. 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli .

1 2 31
Niem.8%noż.pań. 86 -

153 - 154 75 Consol. 4% ■ • 106 76
156 50 167 - Consol. 3’/«% • 100 20

Pozn. 4% 1. zast. 102 -
188 £0 139 26 Pozn. 3%%1-zas. 96 50
140 50 140 76 Pozn. listy rent. 102 70

Poznań, oblig. . 95 30
61 50 52 76 Austr. banknoty 170 30
52 — 53 - Austr. renta srbr. 81 75

Ros. banknoty . 198 40
32 40 32 20 Ros. listy zastaw. 97 60
31 30 31 20 Pols. 6% lis. zas. 62 -
31 30 31 20 Pols. likw.lis.zas. 60 -
31 - 81 40 Węg.4%rentazł. 94 -
32 80 32 60 Węg.5% . pap. 85 26
33 10 82 90 Anstr. kred, akcye 164 76
52 10 61 90 Lombardy . . - 41 25

Disconto com. . 181 25
148 50 143 50

Usposobienie:
300 600 stale.

310,000 80,000
,000spoż

Szczecin, 2 listopada 1892 roku
Kurs z dnia 

Pszenica wyżćj. 
na listopad . 
na kwiecień-maj 
Żyto stałej, 
na listopad .

| na kwiecień-maj 
Olćj rzep, niezm. 
na listopad . 
na kwiecień-maj

147 - 
155 -

134 - 
137 60

51 
61 (0

150 - 
156 5t

134 60 
138 —

61 - 
51 50

1
86 10

96 50 
102 70
96 30 

170 15 
81 60 

198 70
97 75 
63 25 
60 75 
94 90 
85 30 

165 25 
41 50

182 25

(Kursa końcowe.)
1 2

Okowita stałej. |
w miejscu eksport. 30 80 81 80 
na listopad . . 30 30 30 20 
na kwiecień-maj 31 80 32 —

Petroleum
w miejscu 10 15 10 10

Biuro Towarzystwa Czytelni Budowy oh,
dr. St. Jerzykowski, Podgórna ulica nr. 2b.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Wiktoryi 
ulica nr. 26.



f®) •»rill, dni* 31 października 1892 r.
(Numera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach,

wjgrywają 210 marek.)
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Najnowsze wydawnictwa Baktadowe i komisowe Księgarni Spółki Wydawn
Tarnowski Stanisław.

Młodość Szujskiego. 8°, str. 
232. Mrk. 2.

X. Waleryan Kalinka. 
Dzieła, dotąd 3-tomy po M.

3,60, opraw, w płótno po 
M. 5. Tom I. i II. obej­
muje: ,Ostatnie lata pa 
nowanla Stan. Augusta.“ 
b°, etr. 323 i 418. Tom III. 
Pisma pomniejsze, mię­
dzy innemi słynną rozpra­
wę p. t. .Polska pod trzema 
ebcemi rządami“ 8°, str. 449.

X. Piotr Semeneńko.
Wyższy pogląd na Histo- 

ryę Polski (myśl Boża w 
jej dziejach), bardzo wy­
kwintne wydanie, b°, str.
101. M. 2,40.
Dr. Józef Kleczyński.

Spisy ludności w Rzeczy­
pospolitą polsklćj. 8°, 
str. 29. 80 fen.
Dr. Karol Estreicher. 

Bibliografia Pols, (wiek 15
i 18), tom XII., zeszyt 4. 
8°, str. 425—532. M. 5.

Dr■ Stanisław Tomkowicz.
Szpital św. Ducha, wydanie 

luksusowe w 4-ce, str. 80, 
14 tablic litogr., 8 cynkotyp 
i 2 Chromotypie. M. 4.

Henryk Lisicki. 
Talleyrand (jego żywot i czy- 

uy>, 8°. str. 253. M. 5.

Wojciech Kętrzyński.
Granice Polski w X wieku

z kolorowaną .mapą, wyd. 
Akad. Umiej. 8°, str. 32.
Mrk. 1,50.

H. Cegielskiego w Poznaniu
poleca Szanownym Interesentom, 

bębnowe i angielskie 
wielkościach.

Sortowniki do kartofli,
Siekacze angielskie do ćwikły i kartofli do 

przyśrubowania na słup i na nogach,
Szarpacze czyli rozdrabiacze Ben-

talia do ćwikły,
Rozdrabiacze do kuchów,
Parowniki nowe samowarowe objętości 

150 litr., do gotowania kartofli i odgoryczania łubinu.
Parowniki przenośne z kadziami do parowa­

nia paszy dla bydła i wszelkie inne machiny na ten 
sezon potrzebne.

Kataloii flnstrawane i cenniki franco.

w różnych 
(667)

M. Mikołajewski
krawiec męzki

w Gnieźnie, ul. Tumska,
poleca się Wielebnemu Duchowieństwu do wykonywania

oraz wszelkich prac w zakres krawiectwa wchodzących. Pracn- 
,ąc sam. tylko po dużych warsztatach w wielkich miastach Nie­
miec i Belgii, jestem w stanie obok skorój i rzetelnćj usługi oraz 
dobrego kroju oddad starannie wykonaną i gustowną robotą. 

Towary na składzie. — Ceny umiarkowane.

Sprzedaż wyrobów cukrowych, 
karmelków I delikatesów przenio­
słem z Nowej na Wilhelmowską ul. 
a resztę lokali zamieniłem po odnowieniu na 
wiedeńską kawiarnią pod nazwą

Ćafó-ftoyal
która dla wygody Publiczności cale noce 
będzie otwartą. (655)

Dr. Kazimierz Morawski.
■lakóh Górski, Jego życie 

1 dzieła (wydanie Akad. 
Umiej.) h°, str. 32. 80 fen.

licïéj Polskiej w Krakowie Rynek gł.

Michał Rostworowski.
Wolna szkoła nauk polit, 

w Paryżu, 8', str. 21. 
50 fen.

Kolberg Oskar. 
Przemyskie, zarys etnogra­

ficzny wydanie pośmiertne, 
z portretem ¡i 4 rycinami, 

8°, str. 242. M>,0.

Handel założony
w r. 1853.

Meandry Strzępy myśli roz­
wianych (poezye bardzo za­
szczytnie znanego autora3. 
Do<h6d na rzecz restaura 
cyi Katedry. 8°, str. 64. 
Mrk. 2.

Abgar-Sołtan.
Z earsklćj lmperll, szkice 

powieściowe, 8°, str. 237, 
Mrk. 2,80, oprawne ozdo­
bnie Mrk 3,60.

Uchwały w sprawie piso­
wni polsbléj, wydanie 
drugie, 8u,;str. 4(>. 80 f

Władysław Łoziński.
Madonna busowiska (perlą 

polskiój nowelist/ki), 8°, 
str. 62, 80 fen., i zdobnie 
opraw. M. 1,60.

Do nabycia

PoWźljHCl
nie wysyłam.

/«>

Hurtowny handel win w Pleszewie
poleca osobiście u producentów na Węgrzech corocznie zakupione

wina górnowęgierskie
toKalau 1

Próby i cenniki na żądanie franko i gratis.

Wino mszalne (vinum de vite)
butelka litrowa Mk. 2,00, półlitrowa Mk. i,05 
pod mym osobistym dozorem na Węgrzech wy- 

tłoczone, za którego czystość ręczę 
na mocy złeżonój przy­

sięgi.

^Rękawiczki
Bieliznę męzką. Krawaty. Szelki. 

Koszule i kalesony wełniane. Parasole 
i laski. Kuferki i derki do podróży.

Kalosze ruskie
damskie i męzkie, pantofle, szkarpetki, chustki 
do nosa, guziki do mankiet i do gorsu, portmo­

netki, etui do cygar i papierosów, grzebienie 
i szczotki i t. d.

9 X
poleca w bardzo wielkim wyborze po nader nizkich cenach 
przy skorój i rzetelnój usłudze. (571)

C. ADAMSKI,
Poznań, Razar.

CO
Sortowniki ustawne do kartofli bardzo trwale wykonane,
Siekacze i rozdrabiacze do kartofli i buraków.
Srótowniki i gniotowniki najrozmaitszych konstrukcyi,
Sieczkarnie bębnowe z kosami w kole zamachowem i innych systemów, 
Rozdrabiacze do kuchów

polecają po bardzo przystępnych cenach ze swego składu

„ «¿sM & iwardew^'
w Poznaniu przy ulicy Rycersklćj nr. 11
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EXU OEGOLOGNE
(Blau-Gold-Eliquette)

▼OD

F»rd. Mülhens, Köln.
Anerkannt als die

Beste Marke.
Vorräthlg In fast allen feineren 

Parfümerie-Geschäften.

öl. Wilhelmowską 8.
(DV Modnie urządzony skład 

z wielkim oknem wysta- 
wnem jest do wydzierżawienia za­
raz lub od 1. stycznia. Bliższych 
wiadomości udzieli fotograf nad­
worny Engelmann. (663)

III. Wilhelmowską 8.

(670)

mierzwy.
Mierzwa od około 70 koni 

jest do wydzierżawienia na 
rok 1893. Oferty upraszamy 
składać w biórze naszem przy
ni. Wiktoryl 15, I. p. aż da 
I-go grudnia r. b. (665)

Poznańskie
Towanyityn Mei lim
Poszukuje się do wynajęcia

na skład drzewa.
Oferty uprasza się sub L. J.

35 poste rest. Poznań. (664)

1OO silnych

robotników
do robót ziemnych znajdzie 
natychmiast zajęcie przy bu­
dowli kanału między morzem 
północnem a Bałtykiem przy 
stacyi budowlanej w Königs­
förde. Płaca dzienna 3 marki 
za czas roboczy od 6 godziny 
rano do 6 godziny wieczorem

von Kintzel & Lauser.
01 Ho Sty« 1893 r

poszukuję dla mój córki, która zło­
żyła egzamin w wyższój szkole żeń- 
skiój miejsca w dystyngowanym pol­
skim, domu lub u samotnój pani, któ- 
rejby była towarzyszką i pomocą 
w gospodarstwie, gdzieby miała 
sposobność nanczenla się po pol­
sku. Posiada znakomite świadectwa 
i polecenia. Pensyi się nie wymaga. 
Łaskawe oferty proszę nadesłać w ję­
zyku niemieckim lub franeuzkim.

twrairunder, 
(622) starszy pastor.

[Adres: Gralliinder, Oberpfarrer, 
Callles. Pommern.)

do składu kolonialnego, żelaza, wy­
szynku wina, piwa i wódek, poszukuje

A. Żołnierkiewicz
w Zbąszyniu (Bentschen).

3S8SÉS

Koncert p. Sembrich
w piątek, dn. 11 listopada «

o godzinie wieczorem’ (668)
xxa ss.ll La.rrx'toezts- 

Bilety po 5 i 3 m. u pp. Ed. Bote & G. Bock.

F

►
►
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Poiróz artystyczna Lillian Sanderson.
Koncert na sali Lamberta

W czwartek d. 17 listopada r. b.
(669) o godzinie 71/« wieczorem.

Bilety po 4 i i m. u pp. Ed. Bote A G. Bock.

W

Za redakcją odcowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakł dem I czcionkami Drukami Knryera Poznańskiego.
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